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Kiedy na niebie. docąd jednostajnie 


ciemnem, przy= 
gasać zaczynają Iskrzysto gw iazdy, a od wschodu bla- 
-Ą brzask polza powoli. kiedy nieruchontem powistr ACH 
nocy zakołysze wiew lekki, chłodny i orzeżwiadjący A) 
„ nim poplyng. wczorajsze kwiatów wonie. roze Urą. * się 
męliste osłony nizin, zachwieją lasów szczyty, kiedy 
 głuchą ciszę zimącą szinery bez treści i przerwie gdzie- 
iegdzie j akia głos ptasi, jakieś ceho przeciągłe, jakas 
urwana pieśni Ruta. kiedy zrzadka zablysną ognie w 
| okua wh chat wiejskich, skrzy pna wrota lub żuraw przy 
studni, przemknie się cien człowieka nb mignie zwierz 
przy drodze. kiedy ciężki sen sc nolzi z 4 rst ezlowie- 
ka „ przelatują mary niedoli lub rozkoszy. zalaskoczą 
msśl wide przeszłości lub uniosą w jutro niezmuke. 
kiedy blydne ogniki pod ziemię zapadną I ty idory z dróg 
„rozstajnych pa. kogut odezwie się donośnie i wtór 
mau dadzą czt wający towarzysz—WH edy jnż świt, wle- 
dy jaż dzień struk oki! 
Kiedy w kraju, doty jednostajnie mrocznym. ro7- 
sie poczyna chęć w iedzy. świztla. ruchu, kiedy 
Ją Indziom wystarczać Złaułiwe nauki stróżów 
więziemiyci, kiedy ze wszystkieh sseron dola Ly wać Zi 


wi 

||. X. A + 

[ echa. niezadowolenia, oburzenia. niecieryiiwości 
„gdy przemkną widma ze 4 opori i ZŁMNŁY : gdy 
le) 


prz (l Samopomocy Gordź żywiej Mi dat Y Dix ltyje lodową 
skorupę ncisku, kiedy ockną się cl. co drzemali. zna- 
żeni pracą wczorajszą, a innych wstrząśnie mara zbój- 
y, gwalegcego kobiety, znieważającego kościoty, okra- 
ującego groby. kiedy przesuną sią po kraju duchy, 
pelne poświęcenia, odwagi i zapału. gdy czujne ucho 
twyci w gwarze ludu roboczego słowa przek leń- 
, gdy hasło. rzucone w stolicy kraju, obiedz Jro- 
trafi wszystkie jego zakątki. gdy na okrzyk: . „wolność! * 
zwracają oczy nietylko w, bra zńcy. ale cia rzesza sier- 
miężna i biuzowa. czekając dalszeso wołania, gdy 
| młodzież szkolna spiskuje, chłop i robotnik zaciskają 
eści. a klasy zamożne narodu z trwosi bledną iz 


WZU m por ozwnienia szukaja wtedy jnź świt, wtedy 
już a niedaleki! 
* więc powstańcie. ko rychio nadrjdą zorze pjo- 


- ranne! 

+ Kok Baw ojcowizną wróg rozkrada i 
i , g A synów w TwEruty porywa 
i palką ucząc psiej 


„pięścią. 


< 


a: Cara. ogni dla ziemi ojedw! Powsfaście, 
andarm broni sprzeriwiuj sle wyzyskowi. do- 
 lndzkiego z sobą obojś wolać o cHleh 


j ów stańeie, konm ui» wolno czcić Boga we 
1 własny jezyku. kto nocami 


(Warszawa w Marcu 1899. Ut , 


pojedynczy 1 2B: 


WNZZLK, 


PO 
szukać musi, kogo więżą i 
zsyłają na stepy za przywiązanie do wiary ojeów! 
Powstańcie, czyje dzieci w szkole sluchać muszą po- 
twarzy. klamstw i obelg, czyi synowie pięt owani 
mianem buntowników za słowo palskie. wyganiw 
polską książkę, zamykani w cytadeli za myśl polską! 
Dowstańce. aby synowie Wasi nie musieli spuszczi 

oczn, gdy wsbomną im o ojen' Powstancie. oplwani. 
zdeszcęzeszczeni, |owaleni, skopani i obdarci! Powst. ń- 
cie--bo już świt, Ło jnż dzień niedaleki! 


Nie na barykady iść nan trzeba, nie lumać 02 


zastępy w poin otwartem, de skladać w olierze ja 
szuzęście. osobiste. a boduj—głowy. gdy tego zajdzie 
potrzeba! Całożyciówa praca nasza powinna być skie: 
rowana do tego. żeby pokolenie następne stuięło bliź 
woiności i szczęścia: a a2 zaś wolność i szczę 
wydzierać trzeba rządowi 6sz« jego poplecznikom. 
więc zadasiem nasze, musi być systematyczna waj jm 
z rządem. Krok pp. kroku następować trzeba na pra. 
jnstytucye, wirdze, któremi nas skrępowana, Wig, Do 
piędzi. zdobywać to, szego potrzebę uczuwamy, kam.eń 
go Kamienih burzyć mury niewoli i nuisku. słabych 
wspierać. trwożliwych krzepie, cłemugeir oświecać: 
ziębnących ogrzewać. chwiejnych guacniać, a zawsz! 
iśś kupą zwagtą, Jeżeli na r dać 0 Ą Roo 
kończą się 

RE oj yz lab s 8 nio zzo 


lasach o y dnsz 


Tak KP koló Kząd ki naśii a] 
zdawać sprawę ż nastroju ludu i bacznie obliczać ś 
popleczników i wrogów. msi, zachowiujać pozory 8 
mowładności, sterować wedle kiermikn prydi. bo inae 
uderza 0 skały, o które rozbijały się inż glówy GCZR=" 
rów rzymskich. ludwików franeu skich, Karałów a1- 
gielskich i... Alekstndrów rosyjskich. Oporność pancerz: 
policyjno żandarmskiego ma swe granice: nie przebije 
go pocisk bohatera. lecz rozlitpie wlot ołurzyma ludu. 
Więc też cala mądrość rządu despotycznego ku temu 
zmierza, żeby nie dopuścić do jednomyślności ludów 
żoby zapobiegać szerzeniu w masach poczucia kra 
i siły. Żeby utredniać porozumienie. Bo jeżeli 
masy narodu nabiorą poczncia Świadomości po 
awoich i przez porozumienie dojdą do jednomyśl 
rzań musi i ustępow: ć. Nie ocala go wówczas i 
ile że migdy żaden najłespotyczniejszy rząd nie odważy 
so na walkę z calym ludem. A więc musimy prowa- 
dzić politykę partyzancką. bo walka Hudowa inna bye 
nie Alzienty uapastowali rząd po szczególe: 
wystąpimy Z WYMAZA- 


1 
ga 


SWE WICZACH 


rKroć dojczeje putrzeba jakaś. 


niem uczynienia jej zadość i nie spoeźuiem, dopóki jej 
nie zdobzdziemy. 

A Weo na nogi, hto żyw! 
w lndzie! A nie bydzt: nam ciężką tu praca, bo w du- 
szy brzmi nam śpiew: „Jeszcze: Polska nw zyinąła!* 
Rozbrzmieją nim sioła. c taty. o leży się miasta: 
dziami teraz b;dzem my!” 

idziemy społen, bo jaż yt, bo jać 
dalexi! 


ło pracy z ludem i 


SES 
„SĘ 


dzień nie- 


OŚWIATĘ LS 


Oddawatv myśląca I czynna część sp.ł uzefsówa 
uznała to za Levnik, że podstawą pobtyki narodowej. 
że przysziością mszą > jast lud. wd oświ cić, | olnie Ć 
jego poziom materyalny I moralny. a prz z to Mig 
sporzyć krajowi świadomych oby W: » | to host rradil 
odrazu do wszy sśkien sore i umysłów. Bez wzelędn nt 
programowe różnice, na stanowis 0 społeczne t kla o- 
we jednostek, idea oświary Iudow j w zwyc gzkim po- 
chodzie zkotblowała sobie ogół i stała się: jedyne uj- 
ścióm dla wszystkich tych aspiracyj, kt rym nie mogł 
wystarczać ciasny boryzont, w egoistyczne rany po. 
ziomej walki o byt ujęty. 

Ale w miarę jak z dziedziny teoryl wkraczamy 
na grunt praktyczny, jak idea Gbhr w szystkich z PADA BJ 
miala zaczyna przyoblekać się w czalo. jak rosuj S © 
regi pracowników=zary.owują Sq coraz jaśniej i po- 


głębiają się [GUYA wyraźniej m iakomite r znieg zarówińw 


w sanem pojmowaniu kwestyvi, jak i w wyborze śred- 


ków i sposobów działania. 


Hasła: „Ind.* „oświata,* rzncone w chwali zyeąt- 
pienia i zastojn. wywolaly ruch w początkach siaby i 
nieśmiały, następnie żywszy. a/e wylącznie ka zada- 


niom kulturalnym skierowany. kzucono się tło Da: AU 
nad ludem, aby myśl w nim rozbndzi: i uczucia uszla- 
chetnić, ale unikano sttrannie polityżi. a nawet wprost 
za grzecli poczytywano dawić mu do ryk książka, nie 
noszącą na sobie stempla ćenztry. 


Względy, które na to wpływały, byl natury 
dwojakiej: zasadniczej, gdyż nie ino z zasady za- 


mącać przejrzystą jasność oświaty domieszką jakiejbądź 
barwy—i pr aktycznej - - obawiano si; bowiem w Sar 
cdpowiedzialności i prześladowania z strony rządn: 
Wreszcie i stosunki z ludem były tax jeszeze Ko: 
lone i nispów ie, że otw ety data jaść byłaby I prz c 
wczesną i ma'o pożyteczna. 

Ale względy powyższe. pony kad słaszn: wesdy . 


dziś już nie istuicą Lund wsz: zie g zie tsardą «tn 
skorupę przebiż zdo!ano, żąda książki polskiej t. |. 


zabronicnej, a rzyl ściga ośwat: t.zw. „łegalną.” 


równie nieubłaganie, jak I otwarcie m l Wrogy. czego 
dowodem są najświeższe wypadki i mi re p. Słoń 
skiego. 

Skoro znikły powo y nakazujące większą oglyl 
neść, to należy oczywiście Co'ożyć w zelkici starac. 


aby druki „połskie* rozehodziły si; jak 
Osiągniemy to bez nadmiernych wysiłków, 


LUST rzej 


jeśli tyłz0 


w pracy sam Ind ndział przejmie. Crnzuralny uesk 
zaczyna w twarzać u mas takie warunki. jade istniec, 
na Litwie, glzi: me drukować niewolno i g'zie 1d 


książki zabronione w olbrzymiej i, $:i sam z zagranicy 


sprowadza I sam rozpowszechnia. Lu! nasz nie stoi na 
niższym  stopinu rozwoju, aniżeli litewski, te same 
przeto przyczyny tu i tam je nakowe skutki wywołać 
powinny. 

Ażeby jednak samopomoc ludowa pr zyłlrala choć 
w cząści rozmiary odpowiedni doj *acecj potrzebie. 
na'eży spol. Czeństwo przekonać, że p o5*odki, jak wszę- 
dzie. tak i na pola oświaty prowadz) tytko, ale ni: 
doprowadz jg do ceju,  Poci: walutmy wszyscy dążeni: 
do u wiadomienia Lula, a wię piumiętajny, że jedn. 
ksiąjka zakordonwa większy ma nieraz wpływ nt 
rozbudzejie polskości, aniżeli cały sz zareg bardzo skąd- 
inąd pożytecznych wydawnictw. W chwili obeciiej mniej 
si: nam gole. an żeli kie dybądź przedtom, uehylać sią 
pol lania pozotem od obywatelskiegy obowiązku, jak 
miecz Danoklosa bowiem wisi już nad nami na osi 
o wiata kabtmitek: = polska. której głównym i jedynym 


uelem bydzie oezywiśc. znieprawienie i spodlenie na- 
szego du. 
Obok oświaty narolowoj. nie tylko z nazwy. lecz 


iz due'a polskiej oświaty, o jakiej pod ol ueliem CN: 
zury nioskiewskiej nie podobna nawet zamarzyć, masy 
Jeszce dążyc do nówialomienia politycznego Juda na 
każ:łema polu. gdz. e si; jego prawno-polityczne inter esy 
skupiają i ogniskują, a więc w kościele, szkołe, gmi. 
nie i ted. Je ALL otworzymy nu oczy na nadażycia i 
lupueztwa, jakieh bezastannie jest ofiarą: jeśli się on 
dowie, czem są te prawa. jakie mu carat niby poda 


rował w porów.ania do praw, jakie o Ścianę posia- 
dają jego braca pod mniej burbarzyńskim rządem, 
jeli zrozumie. Ż: i te jego marne prawa, ku jego 
zy wdzie l szkolzće, Jada chłystek w mundurze bez- 


karuke deptać, poniewieaś:i ubezwładniać 
ia ta w ietid spostzp w pow nym 
rzania sj) z krwi sjczącej się z 


może—bę- 
procesie wytwa- 
ran łndn ognisk tej 


rilzyż + lefór « pręlzej I b później jego i nasze okowy 
pr złe VZIE 

Oświata kosztuje mas drogo. Bez przerwy ure- 
sztują. wiążą. wywożą.. Czy wszystkich wywiozą. czy 
wszyst tkich zakneblująż —Niee=a więc, naprzód! Niech 
żyje Polska! 

KORRESPONDENGCY ki 
Kódz w Latym. 


Było poniekąd do przewidzenia, Że stosunki polsko-nie- 
mieckie w Podzi ulegną zaognieniu z ehwila, kiedy żywioł pol- 
ski wzrośnie ilościowa I jakościowo i upomni się o należne mu 
prawa. Nasi potenta-i z nad Elby i Sprewy nie mają tu dar- 
io nit swe usługi prokuratorów ściędjących przestępstwa pra: 
swe, rulzą wiec sobie, jak uogą, „informując” kogo trzeba i 
stosownie „usposabiając”. t. j poprostu za pieniądze w Polsce 
zdbbyte kupując knebel kC na usta polskie. Prasa na- 
sza ośmieliła sie wypowiedzieć kilka słów prawdy mosarzom 
przemysbwym i—„loniee” zawieszonym został a „Bbzwojowi” 
wzbroniono poruszać tematy drażliwe... 


Winszujemy trywmafu, ale ostatecznie, czy nie bedzie to 
Jadaj zwycieztwo Pyrehusowe? 

Gi ij A + . . U , 

Nie gardząć bbrowolnymi datkami od „informatorów”, 


Jlnbe ptaki ze Wsehotu, ©» zawsze zbierują, choć ani orzą, ani 
sieją—eelują w wynajdywaniu, z iście rozbójniczo-złodziejskim 
sprytem. takich zródeł dochodu. które pomysłowości mongolskiej 
jrawiłziwy zaszczyt przynoszą. błago Tudzon) że Vi 
krnkiem wśród tej czarnej zyrai jest poli: "majster Chrzanowskij 
Ale—o jakże jest śliską ścieżyna emoty! Ź ciężkiem westehnie- 
niem ubolewa dziś nad tem Każdy kamienieznik Łódzki, z na- 
kazu policyi ziunszony prenumerować „Łodzinskij Listok” nie- 


sie. 


kiedy nawet w dwóch egzemplarzach. Aba polie ) 
„bistka” zrobił doskonały interes, a dzięki wydawnietwu MŚ 
poliemajster, który połowe zysków sabie "WP nie może tak- 
Że narzekać na złe czasy. Beka reke myje. a patryotyzm do 
Wrze zrozumiany nietylko u uzodoweów. ałe i u Moskali zaczy- 
na się przedewszystkiem oł osoby i potrze! AM patryotów. 

Frudmo zatrzymaś się ma pochybści... Za zgodą i zeżwo- 
leniem policyi, słynny Anzanrow, wyrzucony z Warszawy zu 
łapownictwo, a więc mąż galny najzupełniej ZEG „żautania, 
otworzył n nas przeds siebiorstwa czysty prywatne, « niamowiele 
biuro posłańców i stróżów noenvch. I znów przynazla p. po- 
liemajster do oplat na rzecz owego biura Deho.lan do kil- 
kudziesięciu rubli rocznie, tak pukby każdy z włascicieli nie 
był zobowiązany miec » nych stróżów, lub stróża. Opurł sie 
wszakże samowoli jakiś warehol, przyszły wies b skand złu, 
Fledztwa i t. d., żywimy jelnak niewzruszoną na lzieje. że p. 
('hrzanows kij, cieszący sie bezw zledni przychylnością zguberni- 
tora. wyjdzie bez szwanku z tej sprawy, której kozłem ofiarny 
tanie się zapewne jakiś prywislinieć, jakiś nirny urzą lnieży- 


na o trzystu rubłach rocznej pen= vi. 

Jak wiadomo, w sprawie stowarzyszeń wy lam „nastawy 
noriialne” i obiecano wszelkie „ułatwienia.” Otóż, wiemy o kil- 
ka podaniach, które prawie ol pół roku czekajy nt rozstrzy- 


uniecie, a gdy żydzi łódzey przystąpili do zabbożenia osnimegy 
towarzystwa, dobroczynności, to stania o pozwolenie kosztawa- 
Mo tylko=jakies tam ha zatelne dwadzieście tysięey rablit 


bąbowa Górnieza Lnty ne 


4 pobieżnego traktowania rzeszy w „Memoryale” wiloeis 
trzeba, że ks, Ineretyński, odstraszony oł wizyty u es na je- 
sieni 867 r. poważnem bezrobociem w Havię Bankowej, które 
wyluchłh w przeddzień jezo przyjazlu, nie zna dokładnie sto- 
eunków w maszem Gz ohiui, Nie miuuy wszelako powodu skae 
Żyć się na brak dnhrotliwej pamięci jeg» o nas. świulczą bo- 
wiem o niej następujące reformy: 

do „komissył da spraw górniczych” eheła ora Tująceg> 
cztery razy db roku, nalożęć lodzie nadal z urze la naczelnik 
żandarinów. przez e) instytieya ekommiczna za jednym zama: 
chem przekszt taleani zostału na polityczm- jolieyjną. 

| etat Zamlaruewi w Zagłehiw liczyć bedzie o dwana 
cie lmlai więcej. 

©) Nr. Polskie pszgska sześcin inżynierów okrezywych, 
mialo ich zaś dofąd treećhi tylk3. 

telix. jak wadzimy i doniosłe 1 zdawienik» 

Przeszła rak czekać niiisteliśmy: zanim inangaratir po- 
jednawezej polityki dariwsl nim urazę 54 Dezrobisie Huty i 
w pierwszej połowie Grudnia r: 8 di nas zawitał. Otwie lziny 
fpwały pół doby. Oswraniezon?i sie na uroczystym akcie przyje: 
cia na własność rzyln od fłbrykanta Diotfa nwowybudowanej 
przezeń wspaniałej szkoły redlnej w Soanoweu. nie stab zaś 
czash na zwiedzenie koszar wska w Bzdzinie, dźwignieć- 
tych również kosztem miejscowych przemysłowsńw. Szkola. bn 
widok keszar wywolalby nieklamanv zachwyt w ksiecia i w 
książecym orskkkt. Cwgsż wiecej trzeba—i skutko i .ulbo- 
SZEWA: 

Licz 


strażńików w Dabrowie wzrośnie o dwa łziesti 
pieciu opojów 1 lapowników. bobro-lziejstwo © Dabrowa za- 
wdzieeza Haci: Bankowej. która całkowity koszt ich utrzyma- 
nia i zaopatrzenia nawet w broń i amunieyy wzieła na siebie, 
asy gnują e na l» corówznie przeszło sześćset "rubli. 

Uini w hojność obywatelska pp. przemysłoweów sjo.lzieć 
wamy się j ze po ich światłyni patryotyzmie: 

1) koszar dla dragonów. piechoty i artyleryi. 

1) wiazienia dla przestepeów stanu, 27 uwzalędnieniem ta- 
kiehże sanych urządzeń hyzienieznych, jekim uległ $ . p. Słoń- 
NN 


1) bezpłatnej dostawy rózg, knutów, 


nadgniłych 
łów Żywności i Ł doi t. d. 


artykn= 


4 DZISIEJSZEJ DOBY. 


Pozrzehb Bolesława Słońskicgo. Dnia 25 Stycznia 
żę -..dlolą* przy szpitalu S-go Ducha wyprowadzono zwłoki Boe 
lestawa Fiońskiezo, studenta pl. tego kursu medycyny. 

dtniy pieciotysierzny um towarzys yt tramnie. 
siopni kolejno przez przedstawicieli wszystkie! 


nie- 


-h zakładów naa- 


kowych. Karawan byt literalnie pokryty wieńcami, mie lzy kti- 
rymi były dwa ciernowe. Pomię lzy napisani na w słowa :h wień- 
ców wyróżniały sie „Stronnietw > Denmokratycza» - Naro bwe 
krzewieielowi światłu” „Towarzyszowi nie boli,* „Towarzyszawi 
idei," „Towarzyszowi pr * „Non omnis moriar" i tt d. 4a 
rogatkami zdjęto wieńee Z karawanu i niesiom w rekach. Ov- 
szak wkroczył na ementuz, glzie jeden z kolegów zmnuwłeg) 
powiedział kilka cieplych słów ostatniego joźeznunia. poczem 
sani stu lenci trumn: w dół spuże Mii sami ziemia zasypali. 0 
sa lzinie pierwszej i pól nszestniey uro zystości rozeszli sie do 
dhimów. Caly jej przebieg DyT zuj palnie spokojny, ałe zarazem 
poważny i wzraszają 

Bpleskw Sboński niyałzony Żblip:i A87+ r w m, Zaj a> 
siszkite h gu». Witebskiej, kszt Łał sił ezożcidówo w kazaniu, 
później w "Wilnie, pszem o stońszeniu tumże gimn R wstą- 
pił do umiwersył łeta w z ywskiogo najprzó l ni matenaty ke, i 

r. 1897 mu nydywyme. Areszt Ady d. Pu lziernikai 98L. w 

liczbie wielu inavch stulentów, siedzia” dwa miesiące nr pu- 
wiaku, skyl przeniesiono zoba X pawilon b celi wilgatnej 
i nieogrzewanej. Złe o łżywianie, wiloś i zimno wywołały upa: 
dek sil) ozólny rozstrój I stake przeziebi tnie. Wypisz żony 23 
Gru lnia Z kusy SD 225 sznia zgusł po sie Umio tys Iniowój 
chorobie, którą, jak stwienłzon» nt sekcyi, był tyfus więzienny. 
Zdrodnią, o którą go) oskarża, byłu oświaty lulu ma Kitwie. 

Niepobint przyte m pominąż zoshowania się wyższog) 
du-bwieństwa. Słoński byłą: w agonii (ne kwelran: przeł 
smiereią) o lmówit spowiedzi. N Na tej a łzie, pomion świadec- 
twa lekarzy 0 niepoczytalmaet ebrego, duchowieństwo nie 
oheiał» o chować, a arsybiskap przez asa ks. rezonsr oświa le 
czył delegazyć stu lentów, ża „ły szenie spraw nar owych % ko- 
śsielrtuni jest niewłaśsiwo.ś Nikszema» słów) w nstash Polaku 
i dsstajnika kościelnego... 

Wiezzorsn tegoż daly koulsase cyrańowy zzłositksię do 
pani Sbńskiej, z żą Unie wzdrala wstog z napis oni, ale tych 
w nyjeszkaniu jaż vie znalazł. 


s 


Manitestasyy odbycia sio 25, a 3] Sycznia zjeshał do 
Warszawy W. J. Kowałewski dyr. deb. poi lh. wawvalnie z tez» 
powoln delegowitny przez Wittego. Kowalowski, bolą: na dru- 
gi dzień w Instytucie Politeuhniezava, povielział O zeryaa- 
dzonych stn lontów nową, prze miot un której byla surowa oul- 
gama i przestroza na przyszłość. Połom zakomunikowa! zara: 
dowi iastytatn przywiezbno instrukzy: 0 0Db bor s rloatów. 
zadważony sh jako niostsych wień to. 

WS olbył sie szl zaoszny mil selena, ktory 
w aa. itano -yj otrzynkinych Z ZĘY, byt tylko pr 8 Jary. 

Wytłobm» dwó:h stu boatów: Ka nieńskiożo I Ochwskioga 
reszta otrzymała nizin. Takyż ma: abrzy. nai stęlon:i uni- 
wersyteta, z który:h również dlw)sh wyłam: Stonkiewieza i 
Nelksna. 

( szywiście nie 


jest b kasa bez zamstu 

łowizya. Dniv Żlkatow b m oo pol 
zr, da mieszkania stawią ng jelną eabse ze szkolą rzeż 
nibsl p. Wan ly Rafulskiej, w. larła sie han ła kilku łziosięciu azen- 
tów policyjnych pił walzą inapoktora szkolno jedm=ześnie 
ol frontu tot kit-hni. Przetrzyśnieto wszystkie katy i kąsiki, 
nie dźrowają : sypialnion ani kuferkom. na każdą książkę, na 
każdy naj niejszy szparzał HarZnY ZWTAS ) nwawzo i dziwi 
nas to tylko, że w pogani za skrytkami nie zburzono murów i 
nie wyrywano tafel z posalzki. Z toku balań, jakimi po Idano 
hiedne dzieci, przerażone brutalną gospodarką rycerzy cyrkuło- 
wyeh, okazało sie nareszele, że kuratory wm był na tropie wy- 
kiadów, nieohjętych, programem szkolnym. Trop był podobna 
fałszywy, co oczywiście nie przeszkodzi zamknąć szkołe w naj- 
bliższej przyszłości. 

Ale, ca za wybórna łekcya dla przyszłych „natck Polek,” 
posladawa, a „niecbjeta programenn* 


dh dziestitej 


Z uniwersytetu. Studen=i 
skiej, z powodu zastosowania do nich i do ieh profesorów tak 
specyrieznie rosyjskiego „instrumentum regni.* jak nahaj, urzą- 
dzili „zmówę,” da której przystąpiły wszystkie inne wyższe zil- 
klady naukowe, w ich rzedzie i warszawskie. 

Ogólna ocenę postawy. zajętej przez młodzież naszą w tej 


wszechn iey jeete rsbir- 


komiretn Odkłalająe do 
doźwołi, zegółow a, 
Lohaterów 
podniesiemy 


GZ vie 
miejsce 


DAWADNKU 
na t» 


GzyCei 


sprawie. 
» KIMNETU, jeśli 


udste | 


wesalą i RU opowie o nie Iazonówej wyprawie 
zruszki na wierzbie, 


+ 


wiarodowstwa i 
ta tylko te chat ta ć, że ilokrotnie odzież nasza KODNSU 
sie onei do raiwerytetów rosvjskiel, w imię Marx i jego 
ao żalów. „ prosbą o popatreże jej ań. AL h nawet JAK zmia 
nr owehinao słatatu uuiwersyteckiezo, zawsze spotykała ja ste- 
Fescypowa opowiedz: „00 uliejscowa >pritwa. Z która nie 
Wwspmoneza Nie MUN” 


uariwności po 


vaszł 


Ę Wieki cafe umieją tylko ravować. palic. wie-, 
„ać i siawic—i nie lis to w estylnie zie szkodzi. Występi 
zawsze w imie brzwstydnego czolzini- awsze zwa „be 
kaz sycedn” którzy im solidarność zaofitrnja 


s zezećjiwi! 


SLozniońe wykrety. . 
vila wzniesienia pon ni Miekiewi v Warsyg- 
wy sie jej „dzieje. O ai je asta 2408 beżu v przes 
lecz dzicje prawdziy *. de Nujące zajrzeć w głąb 
poza zasłone pozorów, do rężenit przyczyn i pobu- 
wydobyć rar jaw zasługi i winy, oświetlić sposoby 
i k w kistoryj. „Pzieje” skre- 
i odezwy. eżynia- 
PT: już przewidzieć 
„że pragzeli oni ode- 
role główna i uwydatnić 
zuógąyn. aspiricye swa- 
że nie cłęgrali roli ża- 
Utóż "lluga i 
światu. że 


Łedwo Kaa api w 


0 zesz.usć cl 
wie. aisel l! 


kiczu zdarzeń, 
U M adków. 
„eby 


ej snach ME Z opinia publiczną. Z 
060 soeY m et elodzi. Wiwłoja 
LFoezy staści Mickiev iczu wrkiej 
iulowi, iurelzeneyi, wTadzam wreszcie 
se, jak 1 able Lolityezną: wiadana też, 
dneji nie RSÓ dnili niczego. 
„wa Na na cela dowieść członu 
dokonali nnóstva wiellich rzeczy i Gcalili Lenor Poki. 
kiewieza f cnelo revolecyjueco. Nie bylaby potrzeby od 
nin sie w tej spravie. bo wolno każdenu Lvażać sie za kiesyad- 
sa. za zródło wizeckrzeczy iza tryenlator:. lecz socyalizel, 
Lt rzy przed uroczystością i |otezas niej zajnowałi seanowisio 
wregie wotee stiennietva deńckratyczno-rarodówezo, dojatsz- 
czają sie fw odezwie kieiwstw na niekorzyść Musimy 
wice przeciw basin chin »półeczelistwa zaj rotestowąć ten:liaE- 
dziej. że socyalisci, oda c sibie za „jedynych. podezas uroczy- 
stości, Izecznikhów bez rewolteyjnego —rim, przeciękikom 
wani esiacyi przed ponrikiem, vyżraczają miejsce obak uso- 
doWweri, 

va busy mażiiwe 
pGLMiKu: zebrac 


i drobizzgóowa ode- 
jedzak *oeyalikci 
Mie- 


kadrza. 


„poschy zgelovania sie w aniu odslo- 
tum ka sliey i zuintonować piesi re 
vyslusie nove a Livet. w razie kenieczności, ob- 
rzueje lLusienik ni zeboówóów, stlho też ckazać pogardę dht ob- 
chor strzeżerczo przez polieyc, pozanykae bramy i sklepy, 
pozestse w dene, arządzie aa placa pirfke. To Mydy dwa je- 
dynie „adyłalze” sposely: pierwszy zneliwaly. lecz niemożliwy: 
drusi telóvzowski, lecz także niemożliwy. Pierwszy podnieca 


Nicei 
woli 


ley. ztkosztówny: dresi wymawny, leczo denoralizujący. 
Nadto ula nie w xkłleczały sie w pralftyecz ewszeni im p euniej- 
szem by się staże. Te pod pen niliem padną str. tet pe- 


wniejszel aby (AW GG 2 WII „Licebeerycćh wzrośnie. Oba 
jedrak »posoly „nawnigstovania” niuły zwokniików: „protestu 
publiczcego” ctcieli rocyałisci, „j rotesta biernego" tekcrze, do- 
Lroduszni bretkowidze i patryatyezni dziwzey. Ponieważ bylis- 
my pewni. że z jedraj np imoujewi czyma zj rowidzi 
wadę” pliczną, *pataliznje speieczeństwo i osłabi rozwój ŻYWio- 
Fów roli oc: nie Lajekerziezniejszych, że z dinsiej strony „ue 
nifestacya przez Licobcenośeć uni sie mda. e" wiływi doda- 
tniegae Lie vywiże. ponieważ uni ada nej, ani do drusiej ma- 
pitertweyi nie widzieliśmy i niu wilziny u Irsjń (W ArSZŁWi — 
Io rie Lraj:) wostuteezzczo |oziema I zasobu świadomości połi- 
Le nej. czuj »łbrzyn. ja! politye Ż0B bycżh a chw ik. 


l pŁSDADZÓW 


viee posterowilifny abruć dose li zaś stożć wy: 
siate rzeź prrdszenie lu zez krwawe 
pr ty. CHrzuciliśjiy „|ro] WIE za polkocą 


rus dla prawaziwie M Fbl inej raf: agansty Za | olloca Ży- 
slovat tocyalici wiełzą dolaze, że my dopieliśiwy skexo, 
wolneteł zn nasza sprawą vybiesły z Warszawy ra 

I jod weERSTRTY sazewł V. że za naszem staraniem 
OTZYK rat Polski powtarzały wś 
kie usta. którym dotąd cekrzyk ten 


We u 


dnin z4 Grudnia z. r. ta- 
Lył obev: m 


zą8 vienmy, Że 


acyalisci, zapowiedziawszy w „Robotmiku” 
. Przedm. ste uokonali niezewo. m było, niety 
krwi. ule i pochodu, i nie tylko jochodu, uie i śpiewów (nnce- 
nie kiłkenastu ludzi poet. pojunikiem przeć Jarre minut było roz- 
picaliwa prółny ratowanią honata partyi, I nie tylko spiewów. 
qla 1 śladów obeenośei w Warsz „aejęc jakiekolwiek zamiarów 
iwynitystąacyjnych, Byl zato wrzask agitacyi lekkomyśłnie roz- 
poczętyj przed odsłomięciem i jest tentz wrzaskliwe robienie re- 
hanitigteyt whsnej jo odsbadeciu. R: | hpyg zypisuje usi- 
owazmiown se FE styczny mi, wszystko, tylko da sie pomyśleć, 
ZAWSŁN iły się kadziwilła. aż 6... „sehodzewia Z tro- 
tuurów "4ą Pochód nie udał sie rzekomo dla tego. że 
dane hygt'lnsło „mikania stare z pałieya” by mie doprowu Pzie 
„ało niepotrzebmi o krwi rozłewić Wh jest kławliwy wy kret. In 
aa przód soepaliści mówili. że ten „krew mie powstrzy 
dwany” nie polnowują. jowtóre AAS. gdłyky isiotnie miano | 
kac starć, to trzebaby i spiewów pie probowste. Ale: - i40 ili 
pdezwa--tu nie chodziło 0 poehal. tylko w „nastroj Lata 


przelewanie krwi nu 


ny deżełi tak. to czemuż łekeeważyliście rado naszą, skł 
wanis właśnie wszystkich wysiłków eehi wywar stoso 
Wzezo jastroja? 


Zawsze ta swinw sekełarską. zzeiekła i 
zawsze ciasny ezoizm partyjny. zawsze większa cześć dla Hi 
niż tła ducha. Sewalikci nie umieją ekodzić M parze Ml 
kówcza:, gdy idzie e rel wsjódąy: woleli narazić sie na Mi = 
szność, osłabić żywioły czynny przez rozterkę wewnętrzną, 
znatwaić pojęcia polityczne niż wejść w koui mąg, kó 
wrzeć hyfo można. Wrzaskliwe i płytkie frazesy oto 
eyalistó , 


i słepa wylączność, 


ki 
broń SD ; 


— Obiad W koirsu Marea r. b. upływa dwadzi: 
pięciołetni jubileusz służby berona Drynkiem. naczelnika pow 
Warszawskiego. Obywatele ti przemysłowey po |MOED 
tezie tego ostatniego obiwiem skła ikowym i dziś już rozpi 
listy zapraszające do różnych osatństośch Cena Re JIEWAN 
gosiez dziesieć raj, a ohak tego proponują jeszeze składkę 
prezent dla pana naczelnika. Po co te czeigodni obywatele 
Czy nie wystarczyłaby zwykla lapowka”... 


- How, Przeciwżzebraeze. Ostawione „wejścia do 
Jst= ślwa" p. Strasąewieza wydwje rezultaty a współua prasa z 
jolicyą uczy nietylko przystosowywania sie. al' nawet uprze 
Bia WYBIŁA państwow rel. bowo dem Tow. Przeeiwżebracze, 
Szanowny komitet tegoż, chcą: uczcić w odpowiedni sposób a 
ks. pomazwjice U Wez CZASU pl urządzania wystawy 
trosj pekty wnej nałarstwa polskiego rozsyia Żetony 2 napi 
M ie R Najwyżej zatwierdzone Warszawskie 1 
Przeciwżebracze f td. Wolee tego. że kandtetu da ndzielani 
Żetasów nikt nie r. fakt powyższy pietnujemy. 


— Ustreeżenie. Mieszkańey królestwa. prz) 


jacy do Krakowa. niechaj omijaja starannie hotel Saski, zd: 
jak to »twierdzon» wielokrotnie, służba tesoż hotelu uwrzylm 


zbyr blizkie stosunki z polieya r 


syjska 


— Moskale na kolejach. Zawiadowea stax 
cielsk Dr. KŁ. Nawiłsl. Maradow. wydalony niedawna za SO 
2a domaganie sie z vewolwerem w rekn ot podwładnego su 
telegrafisty, aby tenże popełnił rzecz pe, 4 % przepis: 
słażbowemi. dzięki protekeyi brata Żandarma i apówee da 
naczelnikowi ruchu Wierehowskienu. otrzynał posadę 
Joego brygalumi konduktorskiemi na Pralze posie 
równie wyższą ol poprzednio zajmowanej 

Łapówki i handel posudami kt 
Azienkym. Oprócz Wierchowskiega możemy wymienić =pól 
Terentiewa. Makarowi także taktora Majewskiewo. ro 
cych na tem zrube interesy. Przy ich pmmoósy kupili swoje sl 
nawiska: Bntytkin, kontroler ruecho. Paukratijew. Franc. Szmit 
kow. Matwiejew i wielu innv=h. 


zreszsy ma porz 


— Składki. Na fundusz partyjny stronnierwa 
kratyczno-narodowego wpłynejo: od B. ra. dziesięć, z kon 
skiego rs. trzydzieści ośw. Za sgoeralnom przeznaczeniem z M 
"MNC r. 


